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Adresat:
Polskie Sieci Elektroenergetyczne S.A.
Centralna Jednostka Inwestycyjna
Al. Jerozolimskie 132, 02-305 Warszawa
e-mail: pomorzedajemoc@pse.pl

Dotyczy: sprzeciw wobec napowietrznego przebiegu linii 400 kV Choczewo – Gdańsk Przyjaźń 
przez dolinę Raduni w rejonie Borowa (gmina Kartuzy) oraz żądanie zmiany rozwiązań technicznych.

Szanowni Państwo,

składam stanowczy sprzeciw wobec sposobu poprowadzenia napowietrznej linii najwyższych napięć 
400 kV Choczewo – Gdańsk Przyjaźń, a także wobec dalszej rozbudowy linii wyprowadzających moc 
ze  stacji  Choczewo,  na  odcinku  przecinającym dolinę  rzeki  Raduni  w rejonie  Borowa,  Kartuz  i 
Somonina.

Najbardziej  niepokoi  nas  cisza.  Inwestycja,  która  przesądzi  o  wyglądzie  naszej  okolicy  na  całe 
dziesięciolecia, przechodzi niemal bez publicznej debaty. Nikt z odpowiedzialnych za nią nie stanął 
przed mieszkańcami i nie powiedział wprost, co i dlaczego tu powstaje. A brak głośnego sprzeciwu 
bywa wygodnie odczytywany jako milcząca zgoda mieszkańców. Tej  zgody nie ma — i  dlatego 
zabieramy głos.

Mówimy o sercu Kaszub.  Dolina rzeki Raduni w rejonie Borowa, Kartuz i  Somonina to jeden z 
najpiękniejszych  krajobrazów  w  tej  części  Polski  —  wizytówka  Szwajcarii  Kaszubskiej,  obszar 
Kaszubskiego Parku Krajobrazowego, sąsiadujący z rezerwatem przyrody „Jar Rzeki Raduni”. Ten 
krajobraz był kształtowany przez pokolenia. Przecięcie go napowietrzną linią najwyższych napięć, z 
wielkimi kratownicowymi słupami górującymi nad doliną, to ingerencja, której nie da się już odwrócić.

Nie jesteśmy przeciwni rozwojowi ani czystej energii z morskich farm wiatrowych. Rozumiemy, że 
Polska potrzebuje nowych sieci  przesyłowych.  Sprzeciwiamy się  tej  trasie i  tej  formie.  Rozwój i  
ochrona krajobrazu nie muszą się wykluczać — istnieją rozwiązania, które pozwalają osiągnąć ten sam 
cel  bez  trwałego  okaleczenia  doliny:  linia  kablowa  (podziemna)  na  odcinkach  najbardziej 
eksponowanych, korekta przebiegu, ominięcie doliny i sąsiedztwa domów. Pytanie nie brzmi „czy”, 
lecz „którędy i jak”.

To decyzja na dziesięciolecia. Słupy, które stają dziś, będą stały pół wieku i dłużej. Odziedziczą je 
nasze dzieci i  wnuki. Takiej decyzji  nie wolno podejmować pospiesznie, po cichu i  bez rzetelnej 
rozmowy z ludźmi, którzy będą z nią żyć każdego dnia.



To  także  konkretne  pieniądze  — nasze,  nie  inwestora.  Sąsiedztwo  linii  400  kV obniża  wartość 
nieruchomości, utrudnia ich sprzedaż i zabudowę, uderza w agroturystykę i lokalny ruch turystyczny, 
z którego utrzymuje się wiele rodzin. Koszty tej inwestycji w największym stopniu poniosą właśnie 
mieszkańcy.

To nie jest sprawa jednej wsi. Problem obejmuje całą dolinę Raduni i szeroką okolicę — Borowo, 
Kartuzy, Somonino i sąsiednie sołectwa, tysiące mieszkańców oraz wszystkich, którzy przyjeżdżają tu 
odpoczywać. Poprowadzenie napowietrznej „autostrady energetycznej” przez obszar o takich walorach 
jest po prostu nie do pomyślenia.

Czego żądamy

1.  Zastąpienia linii  napowietrznej  linią  kablową (podziemną) na odcinkach przebiegających przez 
dolinę Raduni oraz w sąsiedztwie zabudowy mieszkalnej i obszarów chronionych.

2. Wstrzymania i ponownego przeanalizowania przebiegu kolejnych etapów oraz pozostałych linii ze 
stacji Choczewo — z realnym udziałem mieszkańców, zanim zapadną nieodwracalne decyzje.

3. Jawnego przedstawienia mieszkańcom pełnej dokumentacji: rozważanych wariantów trasy (w tym 
kablowego),  wpływu na krajobraz,  przyrodę i  wartość nieruchomości  oraz powodów, dla  których 
wybrano wariant najbardziej ingerujący w dolinę.

4. Uczciwych odszkodowań i wynagrodzeń za służebność przesyłu, odzwierciedlających rzeczywisty 
spadek wartości nieruchomości.

5. Otwartego spotkania z mieszkańcami w terenie, z udziałem osób decyzyjnych po stronie inwestora.

Oczekuję pisemnej odpowiedzi na każde z powyższych żądań wraz z uzasadnieniem. Milczenie w tej 
sprawie potraktujemy jako potwierdzenie, że głos mieszkańców został zignorowany — i będziemy o 
tym mówić publicznie.

Z wyrazami szacunku,

……………………………………………
(czytelny podpis)

Pismo składam w trybie petycji — na podstawie ustawy z dnia 11 lipca 2014 r. o petycjach.

Przed wysłaniem proszę zweryfikować aktualny adres adresata w jego BIP.


